
,M 70. — Kok 1849.

Wychodzi codziennie oprócz Niedzieli i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni Si. 

Gieszkowskiego przy ul Grodzkićj Nr. 117.

Czwartek, 29 Marca.

Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowską wyno­

si ZIR. 4. — Miesięczna Złp. 6. —  Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

UWIADOMIENIE od REDAKCYL

Gazeta Krakoimha  wychodzić ladzie  w następnym kwar- 
tale w tym samym formacie i z tą samą ceną jak dotąd. U- 
prasza się więc Szan. Abonentów o rychle zapisywanie s ię ,  
gdyż w przeciwnym razie narazić się mogą na otrzymanie 
niekompletny cli Numerów.

Nr. 3263
O bw ieszczen ie .

B A D A  A D M IN IST R A C Y JN A .
Okręgu K rakow sk iego .

Podoje do powszechnej w ia do m o śc i , iż pod dniem 1 1 go I). m. 
do L. 4113 odebrała  od Kommissyi Gubernialnej  następujące rozpo­
rządzenie :

„Wysokie Minis teryum Skarbu  Reskryptem łłwoim z d. 6 Lu­
tego r. b. do Nru  1524 w dopełnieniu Najwyższego postanowienia 
z d. 7go Slyczma r. b. w  myśl Uchwały Sejmu Państwa na d 3go 
Stycznia r. b. zapadłej,  wydanie t rzechprocentowych na kwoty 1000, 
00,  100, 50,  25 i 10 Reńskowych Assygnat kassowych ustanowiło.  
Assygnaty t akowe we wszystkich kassach publicznych równie jak w 
C. K.  Kassie Centralnej Państwa austryackiego w Wiedn iu  4 w kas­
sach filialnych Banku Narodowego w opłatach przyjmowane , lub gdy 
tego strony inte resowane żądać zechcą , w Kassie Centralnćj  Pań­
s t w a ,  w Kassach prowineyonalnych poborowych i w kassach B a n ­
ku Narodowego za gotową monetę wymienione,  tudzież w  kaucyach 
p rzyjmowane będą.

Procenta rzeczonych assygnat nie tylko przy opłatach do kass 
publ icznych wrachow an e ,  i w te rminach na odwrotnej  stronie As­
sygnat niszczone,  ale nawet w kassie Centralnej Państwa ,  w kassach 
prowineyonalnych poborowych i w kassach Banku N ar od ow ego ,  ile 
razy Ukaziciele nawet przed ubiegiem takowych t e rmin ów  zażądają 
przy wymianie assygnat gotowizną spłacone hędą.  _

Na otwrotnej* stronie Assygnat za każdy dzień obrachowane 
procenta strony odbierające obowiązane  są narosłe od assygnat w y ­
dawanych przez Kassę onejże zwracać łub na korzyść jej policzać,  
nawzajem takim st ronom,  które przynoszą assygnaiy do wymiany lub 
w miejsce opłat ubiegłe czynsze aż do dnia przyniesienia kassa nd- 
bierająca zwrócić lub na korzyść st rony wrachować obowiązaną jest.

Żeby jednak uniknąć nieporozumień przy obrachowaniu procen- 
ó w  ciążących ,  na t rzeebprocentowych assygnatach kassowych ,  W y ­
sokie Ministers two .Skarbu dodatkowym Beskryptem z d. 19 go L u ­
tego r. b. do L. 2192 na zamieszczone na pomienionych assygnatach 
ost rzeżenie ,  i dołączone larnże obrachowanie  z tern objaśnieniem zwr a ­
ca u w a g ę ,  że wedleż tego s t ronom pobierającym z kass assygnaty,  
od których procenta już ubiegły, potrącone będą — lub na korzyść 
kassy onymże wra chowane ,  nawzajem st ronom przynoszącym do 
kassy assygnaty bądź w celu wymiany,  | u b uiszczenia się z opłat, 
z uhiegleini j u ż  p rocentami ,  takowe procenta będą im wypłacane lub 
na korzyść ich wrachowane,

Zresz tą ,  ażeby tym A ssygnatom  knssowym rozległy kurs  u ła t ­
w ić ,  a mianowicie nie tylko przy wypłatach z kass publicznych i 
przy o płciach do tychże ,  lecz nawet  żeby p rywatnym przy w y p ła ­
ceniach się pomiędzy sobą  nie zbywało na ciągłej golowiznie,  W y s o ­
kie Ministeryum zarządziło za razem,  iż wszelkim st ronom z kass p u ­
blicznych wypłaty pob ie ra jącym. mają być także ofiarowane wyp ła ­

t y  w  Assygna tach , — płace (Besóldung) pensyi atoli w m ia rę  zapa­
sów kassy uiszczane będą as sygnata tni , jeżeli wypłata ni? będzie w y ­
raźnie żądaną w banknotach — nakoniec władze i kassy przy k a ż -  
eej dogodne j -sposobności , jakie im się nastarczają objaśniać będą 
strony co do korzyści z rzeczonemi assygnatami procentowemi  po­
łączonych."

Kraków dnia 21 Marca 1849 roku.
Prezes  

P. M IC H A Ł O W S K I  
Sekretarz Jeneralny  W asilew ski.

e n

Ii raków*
( a . n . )  W zeszły Czwar tek ,  t. j .  dn.a 22  b. m., odbyła się publ i ­

czna Loterya Fan towa  dla Dziec i ,  z łożona z rozmajtych przedmio­
tów,  które same Dzieci tutejszych Oby wate l1 uzbićrawszy,  na cel do­
broczynny wsparcia bićdnych po parafiach Miasta ,  nie mogących być 
w To warz.  Dobr.  umieszczonych,  dla ułożenia z nich tśj Lote ryi— 
przeznaczyły.— Nieinożemy dosyć wychwalać pomysłu t ego,  który 
wcześniej młodociana umysły do czynienia dobrze  p rzysposabia;  — 
dały tego przykład dziatki tu te jsze,  uhiegając się na wyścig,  o ze­
branie Gnić  w;  — nie można się było atoli po nich spodziewać t a -  
kićj i lości,  jaka się w końcu okazała i dla tego do ciągnienia Lo te ­
ryi nie dość obszerny lokal w ybr an o ;  — w mniemaniu ,  że 200 do 
300 fantów zebranych będzie,  dla dzieci byłby d o s t a t e c z n y ;— ty m ­
czasem dow.adujemy s i ę ,  iż przy układaniu stolików, nadsółane fan­
ty do liczhy przeszło 600 doszły. Przy tylu rozlicznych składkach,  
j ak ie  po sobie w naszćm mieście ndfctęnowaly, zdawała się możność 
byc wyczerpaną ;  — lecz gdy chodzi o wsparcie bliźniego —  
dobroczynność mieszkańców tutejszych miary nie zna. —  T rz e ­
ba było pomnożyć liczbę stol ików, czemu przy szczupłości miej­
sca zaradzi ło dobre ich rozporządzenie i układ młodej naszej O b y ­
watelki  Pani S. F . ,  która się z całą swą gorl iwością t emu t ru d ne ­
mu poświeciła zaw od o wi ,  za pomocą obeznanego  ztym przedmiotem, 
a n iezmordowanago w poświęceniu się dla cierpiącćj ludzkości na­
szego Wete rana P.  G., i mimo ścisku licznie zebranćj  Publiczności  
i dzieci ,  wszystko jak najlepiej poszło. — Młode panienki miały od­
dane stoliki fantowe pod dozór  — a szanowne Onywaielki  kassowe 
stoliki do rozprzedania  losów, z których wszystkie niemal rozprze­
dane zostały. Mimo niskiej ceny oznaczonćj  na losy zebrana k w o ­
ta Złp. 1480 przynios ła,  i ta między potrzebnych w Parafiach Mia ­
sta rozdaną zostanie. — Cześć W a m  dzięki za prace i trudy pod ję ­
t e ,  w imieniu cierp ących niedostatek złożyć czujemy się być o h o -
wiązani.

Wdzięczność j e s t  długiem , do którego każde poczciwe serce po­
czuwać sie winno. Ot rzymawszy tak ze strony Szan.  Publiczności ,  
jako i Amatorów sztuki  dowody  współudziału nad położeniem m o -  
j e m ,  podczas koncertu danegn dnia 25 b m., mam snbie za święty 
obowiązek złożyć niniejszem wyraz mojej żywśj  wdzięczności ,  naj ­
przód Tob ie  szanowna i znana ze szlachetnych dążeń  Publiczności  
k rakowska,  jak również  osobom,  które pośrednio  lub wpros t  ł a sk a ­
wie raczyły iść mi w  pomoc ci o dania tegoż konc er tu , —  mianowi ­
cie zaś:  Utalentowanej  fortepm.istce Pannie Getna rowicz ,  —  Pan u  
Szmidt wioionczel l iście; i Panu Szel igowskiemu,  który udzielić raczył 
doskonałego fortepianu bezpłatnie.  Maryanna Holcman.



Genewa d. 15 Marca 1849.
Do Pana W ydaw cy  Gaz. Krakowskiej.

P a n i e  W y d a w c o !
Doszedł mnie okólnik Puna S ławianowskiego,  w którym wymie­

niony jestem między osobami rnająeemi się przyczyniać do tworzenia 
Legii Polskiej  we Włoszech — pozwólcie mi ogłosić waszym dzien­
nikiem,  iż użyto w  tym względzie mego nazwiska bez. mego pozw o­
len ia , i źe nie miałem i nie inam żadnego udzia łu  w zwyż w sp o-  
mnionem przedsięwzięciu

Racz przyjęć Panie Wydawco  zapewnienie mego uszanowania
Palek.

W i a d o m o ś c i  M * o i i i y c z n c .

A u s t r y  a.
ff^iedeń. Dochodzę nas wiadomości ,  że Koniorn zostało zdo­

byte, co jednakże jeszcze potrzebuje potwie rdzen ia .— To j ednak  p e ­
w n a ,  że w  tćj twierdzy panuje rozdwojen ie ,  pomiędzy mieszkańca­
m i ,  a miasto pali się w wielu miejscach w skutek bombardowania .

Osławiony były Burmistrz miasta stoł .Wiednia,  Czapek,  uznany 
został niewinnym co do uczynionych mu przez lud obwin ień ,  i d o ­
stał 2500 pensyi rocznej.

W iedeń  21 M arca. Za parę dni spodziewamy się tu otrzymać 
prawo co do gwardyi narodowej  również prawo tyczące się sądu 
przysięgłych i obywatels twa austryackicgo.

P eszt. — Donoszą z Debreczyna , źe tam wszys tko,  co tylko 
do zbytku służy, nadzwyczaj  drogo jes t  opłacane.  Jedno cygaro — 
pomimo że cała okolica jest  pełna ty tun iu ,  kosztuje zwyczajnie złp. 
1. Złota jest wielki dos ta t ek ,  tylko srebra nie tyle. Mówią o b i ­
tw ie ,  która zajść miała między Alpar i Felegybaza- Powstańcy li­
cznie przeprawili  się przez Gissę. Donoszą leź,  że Honwedy opa­
nowali  Z om b o r ,  ale z n ow u  wyparci  być mieli przez Serbów.

Z S iedmiogrodu donoszą w sposób bardzo u b o le w a ją c y , — że 
sprawy siedmiogrodzkie nader  smutny biorą kierunek.  Bem przyby­
wszy pod Hermanstadt ,  uderzył  na miasto osadzone wojskiem ro s -  
sy jsk iem, i mając siłę przewyższa jącą,  bo 12,000,  walczył uporczy­
w i e ,  t ak,  że Rossyanie zmuszeni byli spiesznie opuścić miasto.  W ę ­
grzy dopuszczać się mieli wielu hezprawiów,  — jednakże Bem nie 
tak długo j a k  się z d a w ał o ,  zabawił  w stolicy, albowiem po kilko— 
godzinnćj bytności ,  wyszedł  dalćj z wojskiem swojćm — jak się. z da ­
j e  ścigając dalej w ślady nieprzyjaciela.

P eszt 22. Dowiadujemy s i ę ,  że wielu członków dawnej  gwar ­
dyi n a r o d o w e j , dotąd jeszcze przechowują zapasy broni i amunicyi.  
Dla tego powodu  fcom/ssarz Jó ze f  Ha was ,  wzywa mieszkańców  P e ­
sz tu ,  ażeby wszelką broń i am un ic j ę  w przeciągu 48 godzin złożyli 
w  urzędzie właściwego miejskiego naczelnika ,  inaczej ,  gdyby broń 
lub amunicyą vv skutek rewizyi u nich znaleziono,  według prawu 
wojennego z nimi postąpiono będzie.

P resbi/rg  2 3 . Donoszą z K om or n ,  że wojsko oblężnicze ces. 
j uż  ukończyło budowę  ba tery i i oszańcowało się palissadami.  Dnia 
20go rozpoczęto b o m ba rd ow a n ie ;  — dotychczas już. do miasta m u ­
siało wpaść przynajmniej  400 bomb i granatów.  Trzecia bomba już 
trafiła w kościół św. Rozalii .  Przedmieście Ncu-^Szóuy zgorzało od 
rac i grana tów,  — spustoszenie w mieście j e s t  wielkie ,  j ednakże o -  
blężeni dotąd nie myślą o kapituiacyi.  Naczelnik twierdzy Mak z a ­
grożony j e s t  rusztowan iem,  jeżeli  się poclda. Bombardowanie  t rwać 
ma aż do jut r a rana.  Straty nasze dotąd nie wiele wynoszą.  W zm o­
cnieni zostaliśmy jednym batal ionem pułku ces.

K arłow icz  13. Od kilku dni bawi w ZemJfnic , Kuiczanin —* 
Tam znajduje się 0000 S er bó w  uzbrojonych.  Z tych jedna część p o ­
wrócić ma do domu  a druga być na straży wojewódz twa.  Z P e -  
te rwardynu nic dotąd nie słychać jedynie tylko że kilku oficerów prze­
szło na naszą stronę.

Zem ltn  19 Marca-. Se rbowie  pod Szegedyneni zostali pobici od 
W ę g r ó w  w sposób następujący: Gdy się dowiedzieli  Madziarowie,  że 
Serby wyszli  z Z om b o r ,  Węgrzy  wypadli na nich z Terezyopo lu ,  i 
rozpoczęli  b i twę w sposób zdradziecki.  Bi twa t rwała 3 godziny,  ale 
bardzo nieszczęśl iwie ,  albowiem w zasadzkę wciągnąwszy walecz­
nych Serbów,  t akowych otoczywszy,  poczęści wycięl i , a co gorsza 
zabrali  im dwa działa p o lo w e ,  j ednę 18 funtową i j e d nę  12 fun to­
w ą  armatę .  Czajkistów samych poległo przeszło 200. Daj Boże,

żeby tak j a k  Esseg,  Petcrwardain i inne twierdzo węgierskiem osa­
dzone wojskiem,  poddały się ces. wo jsku ,  albowiem inaczćj Noizatz 
najpiękniejsze i największe miasto Serbii ,  musiałoby być obrócone w 
gruzy. Je ne r a ł  Teodorowich  ogłosi ł ,  żeby wszyscy ci Serbowie,  któ­
rzy z Turcyi  przybywają do szeregów ees. wo jska,  złożyli swe u -  
biory tureckie,  a otrzymają żołd,  broń i mundury cesarskie,  pod 
warunkiem wykonywania ścisłego rozkazu i dyscypliny wojskowej .

P raga. Noszenie mundu rów  Swornosci  zakazane tu jest  pod 
karą więzienia.  Donoszą z Poznania że tam Polacy wy dawać  mają 
dziennik „Zeitung des Oslen “ (gazeta wschodu) począwszy od d. 26 
Marca r. b. po niemiecku.

Triest, Przyszło dc wielkiego rozdwojenia pon ' >dzy tutejszymi 
grenadierami a gwardią na rodową jednakże wszystko dało się uspo­
koić i jedność przywrócona.

Triest 21.  K o n t r - a d m i r a ł  d u ński Dahlerup wszedł w służbę 
marynarki  austryackiej — z tąd nie którzy chcą złośliwie wzniosko-  
w a ć ,  że Austrya przybiera nieprzyjazną i groźną postawę względem 
Niemiec — gdy tymczasem krok ten Auslryi żadnego nie ma na so ­
bie znamienia politycznego i to całe zdarzenie jedynie przypisują p rzy­
padkowi — wszakże bowiem nie tylko samej Austryi ale i wszy­
stkim innym pańs twom od niepamiętnych czasów służy p rawo  uży­
wania tak sił jako i osób obcych lub zagranicznych do skuteczniejsze­
go działania lub osiągnięcia swoich politycnych widoków lub za ­
miarów.

P r u s s y.
Berlin  21 M arca. W  izbie niższej mo tyw ow ano  rozdział ad re­

su.  Treścią jego j e s t  zniesienie s tanu oblężenia.  Deputowany Gre- 
bel mówi ł  za zniesieniem,  i zląd spowodował  odpowiedź ministery- 
um.  Minister spraw wewnęt rznych  Mantaifel oświadczył ,  że min i -  
s teryum dopiero wtedy może udać się w bliższe pod tym względem 
rozprawy,  jeżeli  projękt  ustawy o obronie uchwalony zostanie.  D e ­
putowany zaś B i s iua rk , wręczył  petycyą Obywatel i  tych Berl ina,  
którzy przeciwko zniesieniu stanu oblężenia protestują.  Przy g łoso­
waniu poprawki  oppozycyi zostały odrzucone.

Dymissyonowany minister  niemieeki G ag e rn , ma zostać preze­
sem ministrów w Prusach  -— zaś  były niemiecki minister  Peucker  
ministrem pruskim wojny.  Ten ostatni przybył już  do Berlina.

Według  doniesień Korrespoudenta Austr. ,  Francya postanowiła 
niemięszać się bynajmniej w sprawy włoskie i oczekiwać spokojnie 
rozwiązania ich mocą oręża — niewierny j ednakże jak z tern dadzą 
się pogodzić ruchy w Lionie,  Tulonie it.d. Donoszą z Neapo lu ,  że 
tam usposobienie umysłów je s t  burzl iwe — st ronnictwa gotują się 
do walki ,  rozszerzano wieści ,  że Napoleon zamordowany,  źe P a ­
ryż i Lyon w po w s t a n i u ,  że czerwona Rzplla góruje ild. Ud.,  a zja­
dacze makaronów temu wierzą.

P oznań  18 M arca. Wiadomość że tutejsze bataliony Landwe-  
ry niają wyruszyć do Szlezwiku ,  uczyniła nieprzyjemne wrażenie  na 
Polakach,  którzy dla interessu i honoru niemieckiego bynajmniej  nie 
chcą k rwi  przelewać w obcym i odległym kraju.  Okoliczność la 
przyczyniła się tein więcej do rozdw oje n ie , jakie istnieje tu pomię ­
dzy Niemcami a Polakami,  tak dalece,  że dziś przyszło tu do w a ­
żnych zaiśdź, które najprzód zaczęły się na obelżywych s łowach,  a 
zakończyły się dość smutnie,  a lbowiem najprzód na bitce i siniakach 
a potem na krwi przelewie.  Liga polska składa się tu dziś z 11 to ­
warzystw,  czyli r azem 830 członków,  z których każdy rocznie op ła­
ca do kassy ligi 18L talarów. Dochód tegoroczny przeznaczony z o ­
stał na wsparcie podupadłych rolników.

N i e m c y .
F rank/ort 21 M arca. Na dzisiejszćtn posiedzeniu izb Zgroma­

dzenia Narodowego większością 30 głosów dziedziczne cesars two nie­
mieckie w osobie Króla Pruskiego zostało odrzucone.  Wypadek ten 
wywołał  w izbie ogromne zainięsznnie, które zaledwo udało się u -  
spokoić prezydentowi.

Wed ług  doniesień z P r e s s b u r g a , twierdza Komorn miała być 
szturmem wzię ta ,  czemu j ednakże poczęści zaprzecza sam Korre-  
spondent Austr . ,  z po w od u  że dotąd urzędowych pod tym względem 
me ot rzymano wiadomości .

F r a n c y a -
P aryż  18 Marca. P. Bois łe Gomte były poseł francuzki w 

Szwajcaryi ,  wysłany został od rządu francuzkiego do obozu  króla 
Alberta dla bliższego zwrócenia uwagi  na wypadki  wojenne.  J e n e ­
rał  j ezu i tów Rothan  (Rodin?) przybył do Paryża,  ażeby ztąd udał  się
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do Portuga li i ,  gdzie mniema iż będzie mógł ustalić punkt  centralny 
dla swego zakonu.

Hrabia Morlier wysiany jeszcze został przez rząd Francuzki do 
T u ry n u ,  dla pośrednictwa pomiędzy Austryą i Sardynią.  Zaraz po 
przybyciu udał  się on do kwatery głównej .  To się zdaje niejako 
s twierdzać,  że Fraitcya chce być neutralną.

0 KOMETACH.
£ D o k o ń czen ie . )

' W a pory z i emsk ie  w  małe j  n aw e t  ilości dosla lecznicby 

j o  zas łon i ł y ,  a przecie/ ,  p rze z  massę  k om e to w ą  ok o ł o  5 0 , 0 0 0  

mil śr ednicy ma jącą ,  by ły  widzialne .  Ni ewą tp l iwy m przeto  j e s t  

ze  ta subsraucya,  j a k a k o l w i e k  j e s t  j e j  n a t u r a ,  p r zen ika ją ce go  

p rze z  nią ś w ia t ł a  ani poch łonąć ani odbić nie j e s t  w  stanie;  j e j  

przeto gęs tość  n ieskończenie  mniejsząby b y ł a ,  niż g ęs toś ć  a tmo ­

sfe rycz neg o  po wie t rzą .

Pomimo tego  w s z y s tk ie g o  u t r zy m u je  P .  A ia go ,  źe n iek tó ­

re komety  ma ją  s t a ł e  ale m g ł ą  osłonione j ą d ro .  T o  mniema­

nie opiera,  na ba rdzo j ą sm «n świe t le  wielu  k o m e t ,  j a k  np,  te­

go ,  k tó ry o k a z a ł  się 4 2  lat  przed C h r y s tu s e m ,  i u w a ż a n y  byl  

za  me tamorfozę  duszy C e z a r a .  T e n  kometa  jjiiał być  wśród  

dn ia  w id z i a l n y .  D r u g i  k o m e t a ,  k tó r y  się u k a z a ł  1 4 0 2  roku  

również  b y ł  t a k  św ie tny ,  że promienie s łoneczne  nie m og ły  ani 

g ł o w y  ani o g o n a  j e g o  w świe t le  p r z e w y ż s z y ć .  W i e l e  p r z y w i ę -  

zy w yl i by śm y w a g i  do t e g o  podania h i s to rycznego ,  g d y b y  os ta t ­

nia j e g o  część nie b y ła  ma ło  podobną do p r a w d y ;  j a k k o lw ie k  

m o g ą  być różne zdan ia  co do stałości  m a ss y ;  co do ogo na  nie 

może w ą t p l iw o ść  zachodz ić .  K o m e t y ,  k ió re  są w  śc iś l e j szym 

z w i ą z k u  z na s zy m  s łonecznym s y s t e m e m ; E n k a  i  B ie la , u k a ­

zu ją  się j a k o  pros te  w a p o r o u e  ma ssy ,  k tó re  częs tokroć  z t r u ­

dnością o d k r y ć  nrozna n a w e t  zapomocą d a le k ow id ów .

N a d z w y c z a j n e j  r zad ko śc i  i słabości  sub s tanc j i  komo tow ej ,  

w  por ów na n iu  z n a j m n ie j s ze m  ciał em sys temu s ł o n e c z n e g o ,  do­

wodzi  i ten w y p a d e k  n i e z a p r z e c z o n y ,  ze  choćby  najbardzie j  

zb l i ży ły  się do j ak iego  p lane ty ,  biegu j e g o  byna jmnie j  nie z m ie ­

niają,  a  przec iwnie ,  p l ane ta  zbyt  wielki  w p ł y w  na  kome tę  w y ­

wie ra .

W  r .  1 7 6 7  p r z y b y ł y  do n as ze g o  sys te mu  n ie sp o dz ie w a­

ny  kome ta  p r ze sz e d ł  t ak blisko planety’ J o w i s z a ,  zo a ł t r ak ey a  

t e g o  os ta tn iego,  śc i ągnę ła  go  zupe łn ie  z j ego  toru D r o g a  j a ­

k ą  potem toczy ł  się,  by ła ,  j u k  się z L cxc l l a  obrach owa nia  w y ­

k r y w a ,  el ip tyczną ,  i gdy by na niej pozos ta ł ,  j e g o  obieg p e r y -  

odyczny wyn os i łby  5 ' / 2 lat ,  lecz w  powroc ie  s w y m  od s łońca 

zb l i ży ł  się do t r a b a n t ó w  J o w i s z a ,  k tó r e  g o  z n o w u  w inny tor  

s k i e r a w a ł y ,  t a k ,  że  na z a w s z e  d la  nas zn i kną ł .

T ą  okolicznością,  k t ó r e j  w  ów czas nie umiano sobie w y t ł ó -  

ma cz yć ,  pomięsza ły  się sz yk i  Ast ronomom;  ale t e r a z  prohlema 

to sposobem L a p l a c e  j e s t  ro z w ią z a n e ,  i w y k r y t o ,  z e  czas  obie­

g o w y  k om e ty  t ego przed r. 1 7 6 7  n a jm n ie j  5 0  l a t  w yn os i ł ;  

w p ł y w  J o w i s z a ,  j a k  powiedz ie l i śmy  s p r n w a d z i lg o  na inny tor  

i czas  o b ie g o w y  zupełnie  zmienni.

Niemniej  j e s t  i n t e ressowna  ta s p r a w d z o n a  okol iczność , źe 

pe ryodyczn ie  p o w ra ca ją c e  komety ,  t r acą z w o ln a  na wie lkośc i ;  

może ten uby tek  nas tępuje  p rze z  tw o r z e n ie  się og o n ów ,  co w p ł y - 

w o w i  s łońca p r zyp i su ją .  C o  do komety  H a l l e j a ,  ten w os ta t ­

nich s w y c h  pięciu u ka zan ia ch  się, zm nie j sza ł  *się widocznie.  J e ­

żeli j e d n a k  zwr óc i my  u w a g ę  na j e g o  u k a z y w a n i e  się przed ro­

kiem 1 4 5 6 ,  m o ż em y się z a p y t a ć ,  czemu t e n że  k om e ta  w  r o k u

1 3 8 0  t ak m a ł e  wzbu dz i ł  p o dz iw io n ie ;  toż samo w prze c ią g i  

czasu od 3 9 9  do 1 3 0 5 ,  k tó r y  ok o ło  1 0 0 0  lat  obejmuje ,  w ie ­

le r a z y  wspominano o komecie ,  z a p e w n e  mu s ia ł  io być ten sam 

k tó r y  t e raz n a z w a n o  H a l l e j a ,  a przecież n ie p o w w . iz i a n c ,  aby  

bvl znacznej  wielkości ,  chociaż w  o w y ch  czasach  p rze z  zabobon­

ną bojaźń komet ,  p r ze sad za no  w ich opisach, .

Na  łych opierając  się w y p a d k a c h ,  czy nie m o ż n a  p r z y p u ­

ścić, że  ma ssy  komet  to p o w ię k s za ć  to zmnie j szać  się mo gą ;  

że  w s w y c h  dalekich w ę d r ó w k a c h  w  p rze s t r zen i  ś w i a t a ,  ż y w i ą  

się m a te r y ą  k o m e t o w ą ,  i co j eden  u t r a c a ,  to d r ug i  z y s k u j e ;  i 

czy nie mo ż e  zachodz ić  p r z y p a d e k ,  że  dwie  k o m e t y ,  k tó r y c h  

d r og i  z sobą g r a n i c z ą ,  z s ze d ł sz y  się r a z e m ,  w j e d n e g o  Się nie 

zamienią ,  mocą a t t r akc y i  w ię k s z e g o ,  k tó r y  moż e  mnie j sz ego  do 

siebie p r zy c i ągn ąć?

W a ż n ą  j e s t  okol iczność,  żo d r o g a  kome ty  Bie la  s t y k a  się 

bardzo  blisko z d r o g ą  nasze j  ziemi,  i (o t a k  dalece,  ż e  m a t e r y a  

komety ,  gdy'  j e g o  ś rod ek  zn a jd u je  s ię  najbl iżej  drogi  ziemi ,  za  

t ę ż  d r o g ę  p rzechodzi  i część  j e j  o tacza.  W  p r z y p a d k u  g dy b y  

nasza  ziemia w ty inże czas ie  na  odpowiedn i  pu nk t  s w e j  d rogi  

p r z y b y ł a ,  — zos tał aby obstonioną p r z e z  mgl i s t ą  a tmosferę 

kom ety .
Z e  zaś  ten k o me ta  nie j e s t  z łożon y  z s t a ł e j  m a l e r y i ,  nie 

może  też być m o w y  o uderzen iu  w z a j e m n ć m ,  a l e  ty lk o  o zm ie ­

szan iu  się a tmosfery  ko m e to w e j  z na sz ą  a tmosfe rą .  N a d z w y ­

cz a j n ie  l e k k a  m a ssa  kom et y ,  pomimo s w e j  jblizkości? n ‘e m o g ł a _  

by w ido cz neg o  w y w r z e ć  w p ł y w u  na bieg  z i em i ,  n a s z e  prze to  

lala i dnie wea łebj ’ się u nas nio zmien i ły.

A le  samo n a w e t  spo tkan ie  s ię  w  tys i ącznych  p r z y p a d k a c h  

za le d w i e  r a z  może nas tapić.  R z e c z  p e w n a ,  że ciernia w z m i a n ­

k o w a n y  pun k t  s w e j  drog i  w k a ż d y m  ro ku  musi  p r z e u y w a ć ,  lecz 

kometa  bielą ty lk o  p rzoz  odpowiedn i  pun k t  s w e  d r o g i  p r n ec ho -  

dzi. Z ie mia  p rzeb iega  4 0 0 , 0 0 0  mil j e o g r .  na  dz i eń ,  p r ze z  

a  ba rdzo p rzeto  k ró tki  czas  z n a j d u j e  się w  bliskości  d ro g i  k o ­
me tow ej .

W  roku 1 8 3 # ,  ko me ta  p r z y b y ł  na  r zeczon y  p u n k t  tfnia 

3 0  P aź d z ie rn ik a ,  ziemie zaś  do od p ow ie d n i eg o  punk tu  dopiero 

3 0  L i s to p a d a  d o s z ł a ;  m us i a ła  za te m w dniu 3 0  P a ź d z i e r n i k a  

j e s z c z e  ok o ło  15cie  mi l ionów mil być  od k o m e ty  oddaloną.

K w e s t y a  w z g l ę d e m  zbl iżania  się k om e t  do d r og i  kul i  

z i emsk ie j ,  i ich w p ł y w u  w t a k o w y c h  p r z y p a d k a c h ,  zos ta ł a  p rze z  

P.  S e j o u r  w roku  1 7 8 9  g r u n t o w n i e  r o z t r z ą ś n i o n ą ; dowo dz i  on 

że ze  w sz y s tk ic h  ko me t ,  k tó ry ch  d r og i  do t ego  czasu b y ł y  e -  

b rac ho wan e ,  żaden  nie może bliżej j a k  o dw ie  odległości  ks i ę ­

ż y c o w e  ko ło  z i em: p rzechodzić ,  i źe żaden  z nich dotąd nrehył  

bliżej j a k  o 9  takich odległości .

O b a w y  j a k i e  w z b u d z a  bezpośrednie zbl iżenie się k o m e t y ,  

naj  więcej  jeże l i  się d ad z ą  us p r aw ie d h  w i ć , możl iwość,  ą podnie­

sienia się wód oceanu i za lania znacznych  krain.

L iczba  k o m e t ,  k tó rych  d rogi  do roku 1 8 3 2  zo s ta ł y  o z ­

naczone,  wyn os i  1 3 7 .  Z  s t o s u n k o w e g o  rozdz ielenia  ich p e r ih e -  

l ium oko ło  słońca moż na  wn os ić ,  ze  i liczba ich je st  s t o s o w n a  

do przest rzeni .  T rz y d z i eś c i  z nich d o s z e d ł s z y  dc  s w y c h  p e r l ­

ił d i  ó w  zna jdu ją  się w obrębie,  j a k i  M e r n u r y  oko ło  s łońca z a ­

k reś l a  miedza  M e r k u r e m  a W e . i u s  toczy się pod t y m ż e  w z g l ę ­

dem 4 4 ;  między  tą  os t a tnią a ziemią 3 4  i t. d .  Z e w n ą t r z  k o ­

ła ,  k tó re  z a k r e ś l a  Aowisz ,  n i epost rzeżono  dotąd  ża r .„ego  k o m e ­

ty;  a  za d r o g ą  M a r s a  t rudno j e s t  roz ró żn ić  komety7.

P o r ó w n a n i e  p o w y ż s z y c h  liczb k om e t  z p r ze s t r z en ia m i ,  w  k tó ­

rych się to c z ą ,  z p e w n y m  w z g l ę d e m  ua ł a t w o ś ć  lub t rudność  

rozróżn ien ia  komet  w ich ró żn y c h  p o ło ż en ia ch ,  d o p r o w a d z a  nas  

do w n i o s k u , że  ro zd z ia ł  ich j e s t  j e dn o s t a jn y  i s t o s u n k o w y  

w przes t r zen i .  P .  A r a g o  w y p r o w a d z a  z t ą d  nas tępu jącą  k o u -



k l u z y ą :  L iczba o b se r w o w a n y c h  k o m e t ,  k tó re  w  sw y c h  pe r ih e -  

l iach zn a jd u ją  się w e w n ą t r z  drogi  M e r k u r a ,  wyn os i  3 0 .  N a j ­

o d l e g le j sz y  z i i a szych p l an e t  U ra nu s ,  4 9  r a z y  wi ec e j  j e s t  od­

da lon y  od słońca niz M e r k u r y ,  nas tępnio w y s t a w i w s z y  sobie 

glob ,  k t ó r e g o  punktem ś r o d k o w y m  byłoby  s ł o ń c e , a g ran icą  

j e g o  powie rzchn i  d r o g a  U ra n u s a ,  p rzes t r zeń ,  k tó r ąb y  z a j m o w a ł  

byłaby  s to s n n k o w o  j a k  liczba kubiczna z 4 9 ,  do 1 czyli  1 1 7 , 0 1 9  

r a z y  w i ę k s z a  n iż  p rze s t r zeń  podobn ego ź  g ło bu su  ma jące go  za 

g r an ic ę ,  d r o g ę  M e r k u r a .  P r z y j ą w s z y  s to s u n k o w y  rozdz ia ł  k o ­

m e t ,  i 3 0  ich w  obrębie M e r k u r e g o  (lubo ba rdzo  m o ż n a  po­

d w ó jn ą  liczbę p rzypuśc ić )  musi  obręb U ra n u sa  3 , 5 2 9 , 4 7 0  kornet  

obe j mow ać .

O św ie t l e  kome t ,  czy w ł a s n e m  lub p r z e z  odbicie p romie­

ni s łonecznych  świecą ,  As t ronomowie  nie udz ie la j ą  z a s p a k a j a j ą ­

cego  rozw ią zan ia .

P r z ep ow ie d z i a ne  uk az an ie  się k o m e t ) ,  k tó r y  w  7(5 le toiej  

w ę d r ó w c e  obiegł szy  oko ło  1 , 0 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  mil ,  pow róc i ł ,  aby 

ś w ia d cz yć  o t ryumfie rozumu lu i z k ie go ,  i p r ze ko n ać  n ie w i e r ­

nych o nieśmiertelności  s ł a w y  K o p e r n i k a ,  N e w t o n a ,  K ep le ra ,  

I l a l l e j a ,  k tó r z y  w yd z i e r a j ą c  t ajemnicę na turze ,  ś ledząc n ieskoń­

czoną  liczbę ś w ia tó w ,  głosi l i  w  s w y c h  dziełach w ie lkość  n iepo­

j ę t e g o  T w ó r c y  w sze ch  rzeczy .

D oniesienia Urzędowe.
W  Imieniu 

NAJJAŚ.  FRANCISZKA JÓ Z E F A  1. 
Cesarza Austryi ,  K ró l a ,  etc.

Cesarsko-Królewski  Trybuna ł  Miasta K r a k o ­
wa i Jego Okręgu wydał  Wyrok  następujący:

Działo się w K ra k o w ie ,  w Domu 
Władz Sądowych ,  naAudyencyi  C.K. 
Trybuna łu  Miasta K rak ow a  W y d z ia ­
łu I g o ,  dnia dwudziestego pićrwsze- 
go Marca tysiąc ośmset  czterdziestego 
dziewiątego roku.

Wydział  1.
O b e c n i :

J .P areńsk i Sędzia Prezydujący:
B o g u ń sk i)  o , ■
Czech  }  Sędziowie.
L ibrow ski Pisarz.
(podpisano) J. Pareński. L ibrow ski.

Na skutek wniesionego na dniu dzisiejszym 
przez Franciszka Wol ff  Kupca podania do Nr. 
1652 D. T.,  iż j e s t  w stanie niewypłacalności ,  
obok czego tenże proszący złożył klucze od K r a ­
m u  swego Żelaznego —

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ 
na zasadzie Art.  1. i 5. K.  H. Ks III., oraz 
postępując w porządku Art. 13. 18. 19. i 21 
K.  H. Ks.  IV., Handel towarów żelaznych w 
Kramie Rządowym pod Nr.  84,  obok Kra mów  
Bogatych,  pod firmą Franciszka Wolff  i s tnie­
jący,  z dniem dzisiejszym, to j e s t :  21 Marca 
1849 roku za upadły ogłasza.  Ces. Król.  Sąd 
Poko ju  M. Krakowa  Okręgu I. wzywa o przy­
łożenie pieczęci na całym majątku upadłego — 
A następnie osobę tegoż pod baczne oko Ra ­
dy Miejskiej oddaje ;  —  K ura to r em  upadłości 
P.  Tomasza Ast Kupca i Obywate la  Miasta 
K r a k o w a  mianu je ,  — zaś na Kommissarza u- 
padłości z grona swego Sędziego Boguiiskiego 
wyznacza , 'i przez publ iczne pisma Wyrok swój 
ogłosić postanawia.

Wpis złotych polskich sześć tymczasowo u- 
s t a n a w i a , który po zreal izowaniu massy prze- 
dewszystkióm opłacony być ma.

Osądzono w I. Instancyi z exekucyą tym­
czasową bez kaucyi — (podpisano) J. P oręb­
ski. L ibrow ski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim K o m o r ­
nikom Sądowym (od którycliby się tego d o m a ­
gano)  aby Wyro k  niniejszy w y e x e k w o w a l i ,— 
P ro k u r a t o r o m ,  aby tego dopilnowali , — Kom- 
me nd an to m i Urzędnikom siły zbrojnej ,  aby 
dodali  pomocy w o j s k o w e j , gdy o to prawnie 
wezwanemi  zostaną.

Za zgodność niniejszego Wyciągu Głównego 
z Oryginałem świadczę

C. K.  Trybunału M. Krakowa  i J.
Ukr. Pisarz Librow ski. (3r.)

Nr. 746.
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ

Miasta Krakoum i  Jego Okręgu.

Na skutek podania P. Anny Czupczyńskiej,  
o przyznanie jej spadku po ś. p. Felicyauie 
Czupczyńskim mężu pozostałego,  z majątku 
ruchonicgoi  n i e r u c h o m e g o , a mianowiciesumm 
h y p o t e c z n y c h : I) złp.  2500 na realności N. 38 
w Gm. I .— 2) złp. 1500 na realności N. 486 
w Gm. IV.— 3) zip. 3000 na realności N.273 
w Gm. VIII.  M. Krakowa zabezpieczonych,— 
tudzież 4) z realności Nr.  7 w Gin. VII.  Kle- 
parz położonej ,  której tytuł własności j csffu-  
r egulowany na rzecz Felicyana Gzupczyńskie-  
go , z zastrzeżonym odkupem dla Antoniego i 
Maryanny Łabus iewiczów,  składającego.  Try ­
bunał  po danym wniosku Prokuratora przy 
swym Sądzie,  wzywa wszystkich do tego spad 
ku prawo mieć mogących,  aby w przeciągu 3 
miesięcy z prawami swerai zgłosili się,  w prze­
ciwnym bowiem razie spadek w mowie bę d ą­
cy, na rzecz podającej przyznanym zostanie.

Kraków d. 13 Lutego 1849 r.
Sędzia Prezydujący 

J C zernicki.
(3r.) Za Sekretarza J. M ikus zewski\

Nr. 43.
Obwieszczenie.

DYREKCYA O G O L N A  SZPITALI.
M iasta Krakowa.

Gdy licytacya na odres tau rowanie  Ołtarzy 
Wielkiego i S. Józefa w Kościele 0 0 .  Boni­
f ratrów na Kaz imie rzu Rozporządzeniem Dy- 
rekeyi Ogólnej  z dnia 7go Października r. z. 
Nr 289 wydanym na dzień 3 go Listopada t. 
r. ogłoszona , dla braku pretendentów na n i -  
czem spe łz ł a , na teraz zaś nadchodzi sposo­
bu pora do uskutecznienia tej fabryki,  przeto 
Dyrekcya Ogólna Szpitali zawiadamia publ i­
czność,  iż nowa  licytacya na wypuszczenie w 
przedsiębiors two rzeczonej fabryki na dniu 16 
Kwietnia r. b. od godziny l i t e j  do Iszćj z po­
łudnia odhędzie się w Jej Sekretoryacie przez 
Dek la rac ję  op ieczę towane,  życzący sobie pod 
jąć się tego przedsiębiors twa w klorych za­
mieszczą wyraźnie cenę niższą od kwoty Złp. 
642 gr 16 anszlagiem przez Urząd Budo wn i ­
ctwa w r. 1844 sporządzonym za uskutecznię 
nie wykazanych lam reperacyj z Materyałem 
obrachowanej ,  i deklaracye te w miejscu i cza ­
sie do licytacyi oznaczonych a yadium w k w o ­
cie Złp 65 w kassie Głównej Szpitala Braci 
Miłosierdzia złożą, które tamże jako kaucya na 
pewność i aż do zupełnego ukończenia pod ję ­
tej fabryki pozostanie,  o innych zaś warunkach 
licytacyi tudzież szczegółach Anszlagu w miej­

scu do jej odbycia przeznaczonem w godzinach 
zwykłych Kancełaryach wiauomość powezmą.

Kraków dnia IG Marca 1849 r.
P re zy duj ąc y

M ajew ski.
Sekretarz Tyralski.

Nr. 123 z r 1849.
DYREKCYA OGÓLNA SZPITALI 

M iasta Krakowa.
Podaje do wiadomości  powszechne j ,  iż iia 

dniu 16 Kwietnia r. b. od godziny 11 do 1 z 
południa odbędzie się w Sekretoryacie Dyrekcyi 
Ogólnej licytacya in minus przez deklaracye 
opieczętowane,  na wypuszczenie w przedsię­
biorstwo prania bielizny chorych syfililycznych 
w Szpitalu Sgo Ducha pomieszczonych,  przez 
lat trzy, od dnia 1 Maja r. h. poczynając,  i 
od ceny w kwocie Złp. 1 , ‘200,  tytułem roczne­
go wynagrodzenia,  etatem tego zakładu ozna- 
czonćj ;  oprócz tego praczka rzeczonćj bieli­
zny, pobierać jeszcze będzie Złp. 200 rocznie 
na opał ,  oDowiązaną zaś j e s t  mieszkać i prać 
bieliznę w gmachu Szpitalnym. Chcące p rz e ­
to podjąć się tego p rzeds iębio rs twa , w dekla­
rac jach  swoich zamieszczą wyraźnie kwotę 
niższą od powyżej oznaczonej ,  za j aką prać 
bieliznę chorych syfilistycznych z ohowiążą się, 
i te w miejscu i czasie na początau wymie­
nionych,  a radium  w kwocie Złp. 120 w K a s ­
sie Głównej Szpitala Sgo Ducha z łożą ,  które 
t amże na pewność i aż do ukończenia tego 
przedsiębiorstwa pozostanie,  inne zaś w a r u n ­
ki w miejscu do odbycia licytacyi wskazanem 
w godzinach zwykłych kancellaryjnych odezv-  
tać mogą.

Kraków d. 22 Marca 1849 r.
Prezydujący,

M a j e w s k i .

Sekretarz Tyralski.

Doniesienia prywatne.
Wój tos two  K W A C Z A Ł A ,  

o 4 mile od K r a k o w a ,  przy 
gościńcu Prusk i m,  mające 7 
morgów gruntu i możność 

dokupienia lub najęcia — tudzież budynki w 
najlepszym stanie i zupełnie nowe , z wolnej 
ręki i pod umiarkowanemi warunkami j e s t  do 
nabycia.— Bliższa wiadomość w Redakcyi G a ­
zety Krakowskiej .  __________

W  D o b r a c h  S u s k i c h ,  w  Cyrku-  
le W a d o w i c k i m  l e ż ą c y c h ,  z n aj du­

je się  do s p r z ed an ia ,  O W I E C  MATEK sztuk  
d w i e ś c i e ,  rasy  biszpańskićj ; —  życzący  s o h i e  
n a h y ć ,  m o ż e  p o w z i ą ś ć  w i a d o m o ś ć  w  A d m i n i ­
st r acj i  t y cn ż e  D ó b r  w Suchy.  ^3r.)

Ile d a k to r: Władysław Mzychi.


